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FESTIWAL. Spotkanie z aktorami grającymi w „Bambini di Praga" 

Praskie poszukiwania 

Największe emocje wzbudzała wy­
prawa do stolicy Czech, jaką część ak­
torów odbyła z reżyserką przedstawie­
nia Agnieszką Glińską przed przygoto­
waniami do premiery. Była to piel­
grzymka „w poszukiwaniu postaci", 
w celu nasiąknięcia praską atmosferą 
łagodności- ale także „wyjazd integra­
cyjny''. Początkowo zespół Teatru 
Współczesnego wymieniał się wesoły­
mi aluzjami, bagatelizując obecność 
publiczności, która nic nie rozumiała. 
Dopiero głos z widowni przywołał ak­
torów do porządku. - To ja opowiem 
o swojej postaci .:._ sumitowała się Mo­
nika Kwiatkowska. - Siedzieliśmy 

w dwunastkę w knajpie. Kolega popro­
sił o śliwowicę, ale ponieważ każdy za­
mawiał coś innego, kelnerka pogubiła 
się i dopiero po półgodzinie, kiedy ko­
lega patrzył na nią błagalnie ze złożo­
nymi rękami, przyniosła. On wychylił 
szkło, a kelnerka rzekła: „Co? Nowy 
żywot?". To była moja Nadzia (komi­
wojażerka odplamiacza „Tęcza"). 

Olena Leonenko opowiadała, jak me­
lodie do oprawy muzycznej znajdowała 
na praskich podwórkach. Zapytano ją też 
muzykę do „Testosteron" Andrzeja Sa­
ramonowicza, także w reżyserii Glińskiej 
- spektakl ten otworzył tegoroczny festi­
wal. Kompozytorka wyjaśniła, że kobie­
ce wokalizy tworzą kontrapunkt, niemal 
żeńską postać wśród męskiej obsady. 

Damian Damięcki wspominał Bro­
nisława Pawlika, dla którego spektakl 
„Bambini di Praga" -okazał się ostat­
nim zadaniem aktorskim. - Każdy ~ 
wieczór przywołuje jego osobę, jego 
mądry humor. To smutne, jednak nie ; 
tragicznie, a melancholijnie, jak całe l)l 

przedstawienie. LK Marta Lipińska i Krzysztof Kowalewski w Empiku czytali dzieciom bajki 


